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W iadom ości zagraniczne.
W olne  miasto Krakow.

Z  K r a k o w a ,  tlrna 16. Kwietnia.  
Gazeta  tutejsza zawiera nas tępu jące  z dnia 

wczora jszego datowane ogłoszenie Cesarsko- 
austryackiego G ene ra ł a  Kauf rnann E d le r  v o n  
T ra un s te jn bu rg ,  dowódzzy  wojska dzierżącego 
w imien iu  t rzech dworów opiekuńczych  kraj 
w o ln ego  miasta Krakowa:

„ P o n i e w a ż  zamiar  t r zech opiekuńczych  
dworów  przy chwi lowem zajęciu wolnego  
miasta Krakowa przez ich wojska,  t. j, od da le ­
n ie  wielkiej liczby zg r o ma dzo ny ch  w n ie m 
n iebezp iecznych  wychodźców i ludzi  bez  za­
t r ud n ie n ia ,  powiększej  części  osiągnięty zo ­
s ta ł ,  o t r zymał  więc niżej  podpisany rozkaz,  
aby ustąpienie wojsk z kraju wolnego  miasta 
w ten uskutecznić sp os ób ,  ażeby wojsko po 
wsiach umieszczone  a ' z  znajdującego się 
w mieście ta część,  która do pełnienia s łużby 
i u tr zymania  spokojności  i po rządku n ie  jest 
konieczn ie  po t rzebna a która to ostatnia aż do 
wykonan ia  przedsięwz iętych w tym celu ś rod­
ków tu  jeszcze zos tan ie ,  natychmiast  odeszły.  
Równoc ze śn ie  oznacza się Sjdniowy zakres czasu 
rachując  o d  dnia dzis iejszego,  jako ostatni  
te rmin  dla ty c h , którzy s tosownie do  wez wa­
nia t r zech najdostojniejszych dworów kraj wol­

n eg o  miasta opuścić ma ją  a do tychczas  wyła­
mując  się z pod rozkazu  tego w kraju wolnego 
miasta bez  pozwolenia  się ukrywają;  a lbowiem 
druga  odejścia na P o d g o rz e  otwarta dla n ich 
tylko aż do w sp om nio ne go  czasu a każde do  
kategoryi  tej należące indy widuum , co późn iej  
bądź w kra:u wolnego  miasta ,  bądź w g ran i ­
cach 3 op iekuńczych mocarstw ujęte zostanie,  
bez  pobłażania  t e m u  r z ą d o w i , ^  do którego 
pierwiastkowo na l eża ło ,  s tosownie do b rzm ie ­
nia ar tykułu 6. dodatkowej konwencyi  z d. 3. 
Maja a 8 15 r . , wydane in zostanie.  Ora z  wzy­
wają się wszyscy mieszkańcy Krakowa,  ażeb y  
w ukrywaniu  osob takich żadneg o  nie miel i  
udziału,  lecz o miejscu pobytu ich natychmias t  
donieśl i  lub je same na P odg órz e  stawili ,  k ie­
dy w p rzeciwnym razie ostrą na  siąbie Ściągną 
ka rę . “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia lĄ. Kwietnia.

W  Izb ie  Pa rów toczą się ciągle obrady nad 
projektem do  p rawa wzg lędem odpowiedzia l ­
ności  Mini s t rów.  _ t.

Z  obiegających w giełdzie wczorajszej p o ­
głosek dotychczas  żadna się nie  potwierdziła.  
Posiadacze papierów h i s z p a ń s k i c h  względem 
wypłacenia przypadającego wkrótce k u p o n u  
p ro ce n to weg o  w wielkiej są ob awie ,  kiedy 
bankie rowie,  co dług czynny  zaciągnęl i ,  n ie
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w i e d z ą ,  czy  p o t r z e b n e  n a  opłacenie dnia Ig o  
M a j a  p ro c e n t a  p i e n i ą d z e  n a d e s z ł y ,  czy też 
n i e .  P a n  R o t h s c h i l d  o ś w i a d c z a ,  ź e  p i e n i ę ­
d zy  tych  j e s zcze  w p r a w d z i e  n i e  n ą d e s ł a n o ,  
r ę czy  wsze lako  i go tó w  iść w zakład, źe  r ząd  
h i s zpańsk i  jeszcze w c i ą gu  b i e ż ą c e g o  mie s i ąca  
łcwot^ na d.  I.  Maja p r z yp a d a j ą c ą  na d eś l e .

L i s t  z B o r d e a u x  p od  d. 13. b,  m .  d o n o s i ,  iż 
78 ry bak ów  w y p ł y n ę ł o  d.  23. M a r c a  z L a  T e ­
ste n a  6 s t a t ka ch ,  które  p o d c z a s  b u rz y  ę a i n o -  
kzu dn i a  23. Mar ca  wraz  z n i e m i  za tonę ły .  
Z  t ych  n i e s z c z ę ś l iw y c h ,  by ło  12 b e z ź e n n y c h ,  
10 żo na t yc h  lecz  b e z d z i e t n y c h ,  a  5 6 o j có w  fa­
mi l i i  zos t awi ło  160 dziec i  s i e ro t ami .  W  ca ły m 
d e p a r t a m e n c i e  zb i e r a j ą  s k ł ad kę ,  i p rócz  t ego ,  
p o d a n o  do  r zą d u  p r o ź b ę  o wsparci e .

P a n  G u i n  z ł o ży ł  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
sp r a w o z d a n i e  K o m m i s s y i  w zg l ę d e m  b u d ż e t u  
w yd a tk ów  n a  rok  1836- Sessya t rwał a  tylko 
b l l zko 2. go dz in y .  P rzy j ę to  na j p i e rwe j  p r o ­
jekt  do p r a w a ,  w z g l ę d e m  z ro b i e n i a  ki lku g o ­
śc ińców na  wyspi e  K o r s y c e ,  a 10 w iększośc i ą  
237 kresek p r zec iw  11;  dalej p ro j ek t  do  p r awa  
w z g l ę d e m  gośc ińca  z P a r y ż a  do  T r e p o r t ,  w i ę ­
kszością  320 kresek p rzec iw l g ;  n a k o n i t c  t r z e ­
ci m a ł o z n a c z n y  proj ek t  do  p r awa  sk a r bow eg o ,  
większośc i ą  224 kresek p r zec iw  11. N i e  by ło  
p r aw ie  ża d n y c h  rozpraw  , i sessya  skończy ł a  
s i ę  o  w pó ł  do-4tej .

S ły c h a ć ,  iż X i ą ż ę  N e m o u r s  b ę d z i e  miał  
udz i a ł  w w y p ra w i e  d o  M e d e a h ,  Mi l l iana  i Cher -  
chelL,  która  za  m i e s i ąc ,  a na jda l e j  za dwa,  m a  
być  p r zed s i ęw z ię t ą  w A f r y c e ,  co  j e d n a k  p o ­
t r zeb u j e  p o t w ie r dz e n i a .

R o b i e n i e  o s ad  ka r a b i no wy ch  b y ł o  do tąd  pra- 
'  cą  ba rdzo  m o z o l n ą ,  P e w n y  r zemieś ln ik  w y ­

n a l az ł  t e r az  m a c h i n ę  rob i e n i a  t y c h ż e ,  której  
t a j e m n i cę  rząd n a b y ł  ód  n i eg o  za  300,000 f r an ­
k ó w ,  i z a p r o w a d z a  tę  m a c h i n ę  w f ab rykach  

. b ro n i ,

Z  d n i a  15.  K w i e t n i a .
W  J o u r n a l  d ę P a r i s  c z y t a m y :  „ Z  L a r -  

r asoany z N a w a r r y  d o n o s z ą p  źe G e n e r a ł  Be r .  
ne l l e ,  d o w ó d z c a  legii f r an cu zk i e j ,  z ab raw szy  
n a g ł y m  n a p a d e m  w n oc y  j e d n e g o  o f i c er a ,  j e ­
d n e g o  s i e r żant a  i 3ch żo łn i e r z y  D o n  Ca r losa  
w  n i e w o l ą ,  przy  tej sp o s ob noś c i  w sp os ób  g o ­
d n y  na ro d u  sw eg o  pos t ąpi ! .  Z a m i a s t  bo w ie m ,  
c o b y  tych j eńców miał  kazać roz s t r ze l ać  n a  
o d w e t ,  do  czego mia ł  p r a w o ,  po z w o l i ł  o f i ce­
ro w i  u j ę t e m u ,  aby  d on i ó s ł  na  p i ś mi e  d o w o ­
d z ą c e m u  w N a w a rz e  G e n e ra ło w i  D o n  Car losa,  
ź e  los  j e g o  i i n n y c h  u j ę ty ch  żo łn i e r zy  zawis ł  
o d  s p o s o b u ,  jakim z j eńca mi  l e g i o n u  f r ancuz -  
k i eg o  w o b o z i e  Dor .  Car losa  post ąpi ą .  Być 
m o ż e ,  de t akowe  s z l a che tne  p o s t ę p o w a n i e  G e ­

n e r a ł a  E e r n e l l e  s i ę  p r zy c zy n i  d o  z ł a g o d z e n i a  
klęsk tej  w o j n y . “

S to l a r z ,  k t ó r y  ro b i ł  m a c h i n ę  p i ek i e lną  F i e -  
s c h i ego  a p ó ź n i e j  podczas  i ndaga cy i  w spi sku 
N eu i l l sk im  p o w t ó r n i e  zost ał  p r z y a r e s z t o w an y  
ale z a w sze  u z n a n y  z u p e ł n i e  n i e w i n n y m ,  w s k u ­
t ek k ło po tu  t ego dos t a ł  p o m i e s z a n i a  z m y s łó w .

N a j n o w s z e  w i ado mo śc i  z M a d r y tu  s i ęgaj ą  ad 
d o  d. 7, m.  b. A d r e s s  był  c iągl e j e s zcze  p r z e d ­
m i o t e m  ży w yc h  o b r a d  w I z b i e  P r o k u r a d o r ó w .  
G ł o s z o n o  w stolicy H i s z p a n i i ,  źe  F r a n c y a  i n -  
t t r w e n c y ą  sw o ję  p o d  t ym  p rzy r zek ł a  w a r u n ­
k i e m ,  ażeby  m i n i s t e r y u m  h i s zp ańs k i e  w d u ­
c h u  u m i a r k o w a n y m  u r z ą d z o n e  zo s t a ło .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  15. Kwie tni a .

W e  wszystkich  p o r t ach  w o j e n n y c h  p a n u j e  
na jwiększa  c z y n n o ś ć .  W  P o r t s r n o u t b c  e s toją 
m i ę d z y  i n n e m i  t rzy ok rę ty  o 120 dz ia ł ach  i 4
0 80 dz i a ł ach  w p o g o t o w i u ,  aby  na  p i e r ws ze  
s k in i e n i e  wyjść pod  żag l e ;  wszak że  z b y w a  
tylko n a  ma j t k ac h  a rz ąd  wsze lki ego  do k ł a d a  
s t a r a n i a ,  a by  s i ę  o  p o t r z e b n ą  i lość pos t ar ać .  
O k r ę t  w o j e n n y ,  tylko co z Ma l ty  p r zy by ły ,  
o t r zy m a ł  r ozkaz  ud an i a  s i ę  n a t y ch m ia s t  d o  
wysp  Sh e t l an d  i O r k n e y ,  aby l am  m a j tk ó w  
zac i ągnąć .  Z r e s z t ą  s ł y ch a ć ,  źe  p o d o b n i e
1 i n n y  rząd  (k t ó r e go  n i e  w y m ie n i a j ą )  ag e n tó w  
do  wysp  r z e c z o n y c h  w y s ł a ł ,  aby leź wie lką  
l i c z b ę  ma j t k ów  z a w er bo w ać .  Statek p a ro w y  
„ C a r r o n “  stoi w P o r t s m o u t h c i e  w p o go to w iu ,  
aby  ż o ł n i e r z y  od  a r t yle ryi  m a r y n a r sk i e j  p r z y ­
j ąć  na swój  po k ł a d  i do  S a n t a n d e r u  p rzewie ść ,  
a  i n n y  statek pa rowy  p o p ł y n ą ł  na  m o r z e  Ś r ó d ­
z i e m n e ,  aby  zn a jd u j ą ce  s ię na  s tacyi  t a m e ­
czn e j  oddz i a ły  tych  ko rp us ó w  zab rać  n a  swó j  
pok ł ad  i także do  ^Hi szpan i i  sprowadz i ć .

Kró l  J m ć  o t r zy m a ł  ( j ak w i a d ó m o )  w p o d a ­
r u n k u  od  X iążęc i a  I n d y j sk i e g o ,  I m a m a  w M u ­
sc a t ,  p i ękny  74 r odz i a łow y  ok rę t  l i n iowy,  k tó ­
r y  Kap i t an  G a rg an  ma ry na rk i  w s c h o d n io  - i n ­
dyjskiej  sp r ow a dz i ł  do  A n g l i i ,  i k tóry pod k a ­
ż d y m  w z g lę d e m  w y r ó w n y w a  taki ernuź  o k r ę t o ­
wi a n g i e l s k ^ r a u .  N a  ,w s p o rn n i o n y m  ok ręc i e  
p r zy by ł y  o r az  dwa  og i e ry  i dwie  klacze n a j ­
p i ękni e j sze j  rasy arabskie j ,  w p o d a r u n k u  dla 
Kró la  Jm c i  Wie lk i e j  Brytanj i ,  Monaf rcha  o-  
świadczy ł  Kap i t anow i  C a rg an ,  iż jest  w ie l ce  
o b o w i ą z a n y  za te p od a ru nk i  I m a m a ,  i kazał  
m u ,  aby wybra ł  j eden  z n a jp i ękn i e j s zych  s t a t ­
ków k ró l ewski ch  na w z a j ę m n y  p o d a r u n ę k  ze  
St rony Kró la  Jm c i  dla I m a m a .  K ap i t an  C a r ­
g a n  w yb ra ł  st3tek P r i n c e  R e g e n t ,  k ró r e g o  po- 
d z iw ia n o  bardzo  p i ę k ną  i p r o p o r c y o n a l n ą  b u ­
d o w ę ,  i k tóry po z u p e ł n e m  u z b r o j e n i u  b ęd z i e  
p o s i a n y  I m a m o w i ,  C o u r i e r  m n i e m a ,  iż ta-

, »
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k ie  dany  będz ie  wza jemny po d a r u n e k  za ko- 
.. n i e ,  a przy tem namien ia  , iź kraj, którym I m a m  

włada w Persy i ,  A rab i i  i Afryce ,  jest większy,  
n i ż  po łączone królestwo Wielkiej  Brytanii i I r ­
l a nd y i ,  i ma kilka 'mil ionów ludności .  I m a m  
zajmuje się szczególnie j  swoją mary na rką ,  i 
zawsze okazywał  się przyjaźnyni  r ządowi  a n ­
gielskiemu i hand l owym in te resom angielskim.

Kommissya wyznaczona  do rozpoznan ia  pra 
wności  wyboru Pana O ’Conne l l  w Dubl in ie  
n a  członka I z b y  Niższe j ,  oświadczyła większo­
ścią jednej  tylko kreski ,  iż wybór  ten był  
p rawny .

G ene ra ł  Hra b ia  Cathcraft ,  P u łkownik  2go 
pu łku  gwardyi  p r zyb oczne j ,  znan y  z wypra ­
wy przeciw K o p e n h a d z e ,  którą dowodzi ł  wraz 
z L o rd e m  Garnb ie r ,  uma r ł  dnia i .  b. m.  w m a ­
jętności  swojej  w Szkocyi ,  mając lat 82.  Był  
P a r e m ,  B a ro n e m  szkockim i kawalerem Ce* 
sarsko - rossyjskich orde rów S. A n n y  i S. J e ­
r z e g o ,  tudzież por tugalskiego o rderu  W i e ż y  
i Miecza.  ,

C o u r i e r  p isze:  „ J e d e n  z dzienn ików po r ­
tugalskich twierdzi ,  iź h a n d e l ,  który dawniej  
Por tugal ia  posiadając Macao  prowadzi ła,  a któ­
ry teraz znacznie się zmnie j szy ł ,  w in ien  upa-- 
dek swój n ieprzezornośc i  dawniejszego prawo- 
dastwa.  Zda je  się wprawdzie ,  iź wysokie o- 
platy zn iweczy ły  ten h a n d e l ;  lecz gdy teraz 
pos iadają  go A ng l i c y  i A m e r y k a n ie ,  t rudn o  
w ięc ,  aby lepsze prawodastwo zwróci ło  go 
P o r t u g a lc zy k o m  więcej ,  n iżby sami w kraju 
swoim potrzebowali!*1

P o d łu g  u rzędowych  wykazów, L o r d  Pre zy ­
dent  miasta L o n d y n u  i 11 '  u rzędników miej ­
skich,  pobierają rocznie 54,800 funtów szter-  
l i ngów pensyj.  Pensy e  zaś 12 pierwszych mi­
nis t rów Wielkiej  Brytanii wynoszą  tylko 4 5 ,480 
f u n tó w  sz te r l ingów;  tak więc pensye  J2 u r z ę ­
dników miejskich przewyższają o 9,3 i o  funt .  
szferl. plącę 12 minis trów angielskich.

O d e b r a n o  zn ow u z I r landyi  l iczne d o n ie ­
sienia o oporze  w p łaceniu dziesi ęciny.  
W  hrabstwie-Mayo zabito 3 mieszkańców.

Kobiety w Nott ingham podarowały m a ł ż o n ­
ce O ’Conne l l a  kosztowny woal z t ameczne j  
fabryki.

Rappor t  kommisayi wy znaczone j  do u ło ­
żenia prawa względem ubog ich  w Ir landyi ,  
został  podany par lamentowi ,  i będz ie  ważnym 
przedmio tem obrad jego. Kommissya nie ra­
dzi  przyjąć systemu; jaki był i jest  teraz w An- 
glii. Z  względu na szczególny stan I r landyi ,  
wsparcie ma być dawa ne  tylko ubogim p o ­
deszłego w iek u ,  chory m i zupe łnie" n ie zda ­
tnym do pracy. Założenie  d o m u  ubog ich  
i pracy nie jest s tosownem w I r l andy i ,  Kora-

missya radzi  nie tylko utworzyć b iu ro  central ­
n e ,  jak n ie daw no  u c z y n io n o  w A n g l i i ,  lecz 
oraz chce,  aby komi tety opłacających podat ­
ki w każdej parafii pomagały czynnośc iom te ­
go biura i rape kon tro ł łowały , jak jest w Szko-  
cyi,  Ra  Izi oraz utworzyć inne  b i u r o , które- 
by obmyślało umieszczen ie  i zarobek dla 
zdrowych robo tn ików , niemających za tru­
dn ie n ia ,  których liczą 500,000,  używając ich 
do uprawy pustych g r u n t ó w ,  l u b ,  gdzie by tej 
sposobności  brakowało,  ułatwiając im możn ość  
oddalenia się.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 31. Marca.

G en e ra ł  C o r do v a ,  który n iedaw no  zaczął  
38 rok życia sw eg o ,  należy do rzędu tych k tó ­
rzy wysokie światło innych  bardzo zręcznie u -  
mieją  sobie przywłaszczyć.  Pod  piękną u r o ­
dą i otwartością żo łnier ską ukrywa n ie ogran i ­
czon ą  ambicyą  i n i enasyconą  chęć in t rygowa­
n ia ,  a będąc nader  z ręcz ny m w użyciu swo­
ich środków i obfi tym w wynajdowaniu  ź r ód e ł  
po mo cn icz ych ,  m ó g ł  obok  dowództwa armii  
północnej  kierować razem w Madrycie l icznern 
s t ronn ic twe m,  którego jest naczelnikiem.  W i a ­
d o m y  jest pol i tyczny jego sposób myślenia .  
Z  początku o trzymał  dyp lomaty cz ne  p os ł an ­
nic two do Po r tuga l i i ,  późn iej  m ia no w an y  d o ­
wódcą armi i ,  napełni ł  ją swojemi  s t ronnika­
mi.  Walcząc  z Karol istami w pó łn o cn yc h  pro- 
w inc ya ch ,  czuwał  troskliwie nad porusze n ia ­
mi  zapaleńców w po łudn io wy ch  p ro win cyach ;  
jest p rzekonany ,  iź zni szczenie Karolistów n a ­
dałoby większą si łę s t ronnictwu zapaleńców.  
C or do va  nienawidz i  10 s tronnic two.  G d yb y  
widział ,  iź zapaleńcy obe jmują  ster rządu,  za­
raz działałby wspólnie z umiarkowanemi Karo- 
listami. Dla tego w kampani i  t rzymał się po­
lityki Fa b iu sz a ;  dla tego ma wstręt ku n a j e m ­
n ik om  angiel sk im,  i dla tpgo usiłuje zmnie j ­
szyć ich znaczenie  u narodu, hiszpańskiego,  co 
rnu się już prawie powiodło.  Ty mc zas em  pla­
n o m  jego przeszkodzi ła  depesza L o rd a  J o h n  
H ay ,  dowódcy eskadry angielskiej przy b rzegu  
kantabryjsk iin, donosząca,  iź tenże odebrał  od 
rządu swego rozkaz wspierania wojska Królo- 
tvej. Wi ado mo ść  ta była dla Cordova  śmie r ­
t elnym c iosem,  chociaż na  po zo r  okazywał  
ztąd radość.

Z d n i a  I.  K w i e t n i a .
Spodziewano s i ę ,  iź mo wa  z t ronu obe jmo­

wać bęllzie wie rny  obraz  s t a n u  kraju,  uspra­
wiedl iwienie mini s t r eryum z użycia nadanej  
mu  większej  władzy,  i zapowiedzenie dalszych 
ś rodków,  zmierzających do  poprawy s t a nu  
kraju.  L e c z  wzmiankowano tylko o n o w y m
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projekcie do  prawa wzg lędem wyborów,  i u k ’a- 
dach rozpoczę tych z krajami A m er yk i  h i s z p ań ­
skiej.  N ic  wcale n ie t i a m ie n io n o ,  iż rząd p o ­
d ł u g  wyraźnej  swojej  ob i e tn icy ,  zda S tan om 
( C o r t e s )  sprawę z ważnych ś r od kó w,  których 
mógł  użyć  na mocy uchwały nadającej  m u  
większą władzę.  Gdz ież  są owi uzbro jen i  żo ł ­
n i e rze  w l iczbie 70,000,  którzy mieli  spieszyć 
na  p o m o c  armii  pó łn oc ne j?  Wszystkie  pro- 
w i n c y e :  A r a g o n i a ,  Katalonia,  W a le nc ya ,  C u ­
e n c a ,  Gal i cya ,  zos taj ą w mocy Karol istów.  
W y r a ż o n o  w mo w ie  z t r o n u :  „Publ iczna  spo- 
ko jność  została wszędzie u t r z y m a n ą ,  wyjąwszy 
kilka ma ło  znaczących i p rędko p rzyt łumio­
n yc h  zaburzeń. "  Na to  odpowiedz ieć  mogą  
krwawe  wypadki  w Ba rce lon ie ,  niesforność 
gwardyi  narodowej  w Malaga i W'alencyi ,  o- 
r az  po chó d  Ba tane ro  p rzez obiedwie Kasty­
l ie;  nakon iec  niech rząd zapyta się sam siebie 
w jakiej części Hiszpani i  pos tanowienia j ego 
biorą skutek, Polepszono los wierzycieli  k r a ­
jowych!  Inaczej  p rzekonywają  giełdy w M a ­
drycie i Kadyxie ,  tudzież adresy z ob ud w óch  
tych miast podane .  Cóż Królowa Re jentka 
od pow ie  Pu łkownikowi F o n t iv e r o s ,  który z ł o ­
ż o n y  chorobą  wskazał Ge n e ra łó w  Mina  i No-  
gue ras  za prawdziwych morderców małżonki  
j e g o ,  rozstrzelanej  w o d w et  z rozkazu C a b re ­
r a ?  „Ucywi l i zowane  na rody  ( s ło w a  są tego 
p i s m a )  wzdrygną się widząc,  iż w Hiszpani i  
są D e n e r a l o w i e , którzy n iewi nne  kobiety za ­
bijają.  H i sz pan ie  uciekają,  p rzed H isz pan a­
m i ;  rodzice p rzed dziećmi a te z n o w u  przed 
tamtemi .  Krwawy wize runek niewinnej  mał-  
żonki  mo je j  ściga mnie  w dn iu  i w nocy i wo­
la o sprawied l iwość . "  Dale j  twierdzi  m o w a  
z  t r o n u :  „ N i e  obarczono narodu  żadnym n o ­
wy m c i ęża rem,  mi m o  uchwały  nadającej  wię­
kszą władzę Min i s t rom,"  P a n  Mendizabal  u- 
t r zymywał ,  iż nie zaciąga no w ych  pożyczek,  
gdy  kraj brnie w długi .  Gazeta  angielska 
G l o b e  umieści ła ju ż  wykaz rzeczy,  s łużących 
do  u z b r o je n ia ,  które rząd angielski dostawił  
rządowi nasze mu na kredyt .  Gdy  fabrykanci 
krajowi tylko za gotową zapła tę  chcieli  dostar ­
czać ,  musiał  więc Pan  Mendizabal  sprowadzić 
z Ang l i i  100,000 łokci suk na ,  tyleż par  t rze­
wikó w;  23,000 m u n d u r ó w  dostarczono z Bor­
d ea ux ;  tak więc zle towary ,  powiększające 
d ług  publiczny,  szkodzą przemysłowi  krajowe­
m u ,  i ofiary p ien iężne idą za granicę.  Skarb 
hiszpański  nieprędko będz ie  mógł  zapłacić 
s u m m ę ,  jaką już winien korpusowi  n a j e m n i ­
ków angielskich,  a nieszczęśliwi zakonnicy,  
wyrzucen i  na u l i cę ,  nie  dostali od dnia 17. 
W rz eś n i a  ani  szeląga,  aby się od śmierci  
z g ło du  uratowali .  N a k o n i e c  mo w a z t r onu

o be j m u je  te sm u tn e  wyrazy : „Nieda lek im je»t 
cz as ,  kiedy ( p rz e z  rob ien ie  nowy ch  g ośc iń ­
c ó w )  obmyśl i  s ię praca i p rzyzwoi te u t r z y m a ­
nie dla znacznej  l iczby nieszczęśl iwych,  k tó ­
rych teraz nędz a  p rzymusza  zaciągać się p od  
chorągwie  D o n  Carlosa.«

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 6. Kwietnia.

W  skutku no ty  Posła  angie lsk iego ,  Król 
nasz  wydał  pos ta now ien ie ,  aby M ur zyn ów  a n ­
gie lskich,  w y pro w ad zon yc h  od  d,  1. Sierpnia 
1834- z jakiejkolwiek osady angielskiej ,  wyda­
n o  bez wy nagro dzen ia ,  jeźliby się z nimi  o b ­
chodzono  jako z n i ew ol n ik am i ;  wydan ia  zaś 
M u r z y n ó w  dawniej  w y p r o w a dz o n yc h ,  żądać 
m o ż n a ,  lecz za wynagro dze n iem ,

B  e I g  i a.
Z B r u x e l l i ,  d n i ą  12. Kwietnia,

Xiążę  F e r d y n a n d  Sachsen - C o b u r g ,  który 
od p ły ną ł  do  L i z b o n y ,  ba rdzo  się na D w o r z e  
londyńsk im podobał .  Ró w nie ż  z j ednał  sobie 
życzl iwość wielu osób młodszy brat  jego,  
Xiążę A u g u s t ,  l iczący teraz lat 18- X ’ęźni-  
czka Wiktorya K e n t ,  córka rodzone j  ciotki 
jego ,  jest rówienn iczką D o n n y  M a ry i ,  i l iczy 
lat 17. Ro zesz ły  się tu pog ło sk i ,  źe Xiąź ę  
A u g u s t  ma swego czasu zaślubić Xięźn iczkę  
K e n t ;  lecz n ie w i a d o m o ,  na czem sięv wiado­
mość ta g run tu j e .  G dy by  związek ten przy-  
szed ł  do s k u tk u , naówczas Por tugal ia  byłaby 
z łączona ściślejszemi s tosunkami z A n g l i ą  
i Belgią.

N i  e m  c y.
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  donos i  w liście 

p ry wa tny m z F ra nk fo r t u  nad  M e n e m  co na-  
s tępuje :  N i s z  Wspó łobywate l ,  Baron A n z e l m  
Rotsch ild,  kióry co niedzie la  ubós twu  m asta 
600 z ł o tych  reńskich wypłacić rozkazuje,  z g u ­
bił  n i edawno  t emu na d rodze  od swojej  wio ­
ski przed Bockenhejmskąbramą do swego mie­
szkania w mieście pierścień z palca ,  of iarowa­
ny  mu przez ś. p. Cesarza Franciszka.  Aczkol ­
wiek pierścień ten nie  miał  znacznej  wartości 
wewnę t rzn e j ,  tak d rogim był przecież P a n u  
Rotschi ldowj ,  że znalezicielowi dochód roczny 
350 zło: reń.  wynoszący przyobiecał .  U b o g a  
dz iewczyna  z Roe de l he i mu ,  wioski Kurheskiej  
była tak szczęś l iwa, źe pierścień ten znalazła 
i o nazwisku właściciela dowiedziała  się.  W r ę ­
czyła mu  go i ot rzymała zaraz nadzwyczajny 
podarunek  wynoszący 500 zł, reń.  i zapis na 
pensyą  dożywotnią.  Skoro wróciła do do mu ,  
skłonili  ją  biedni ro dz ice ,  k tórych posiadłość 
całkiem była z a d ł u ż o n a , dó  tego,  ażeby p ro-
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s i ł a  r acze j  o w y p ła c en i e  k a p i t a ł u ,  k ló ry m b y  
eo sp o d a r s t w o  swoje  oczyścić  mog l i .  P o s ł u s z n a  
có rka  posz ł a  p r ze t o  raz jes zcze  d o  B a ro n a  
R o t s ch i l d a  i w y n u r z y ł a  m u  ż yc z e n i e  swo je .  
T e n  w y p ł a c i ł  jej  - na ty c h m ia s t  w mie js ce  pe n -  
6yi d o ż y w o tn i e j  350 zł. 7000 z ło ty c h  r eńsk ich .

Z  F r a n k f o r t u  n .  M.,  d.  12. Kwie tni a .  
J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  z  d n i a  10. b .  m .  

z aw ie r a  a r t yku ł  o cuk rze  z  b u r a k ó w , a to  z p o ­
w o d u  p ro j ek tu  wn ie s io n eg o -  w f r ancuzk ie j  I z ­
b i e  D e p u t o w a n y c h ,  aby n a ł o ż o n o  po da t e k  
n a  f ab rykacyą  c u k r u  w  k ra ju .  A r t y k u ł  t en  
w s p o m i n a ,  iż  j e s zcze  r.  1812. z aczę ły  p o w s t a ­
wać  fabryki  c u k r u  k r a j o w e g o ,  k iedy  N a p o ­
l e o n  z a m k n ą ł  po r t y  F u r e p y  dla t o w a r ó w  a n ­
g ie l sk i ch ,  i r z ąd  f r ancuzk i  wsze lk i emi  ś r o d ­
kami  za c hę c a ł  c h e m i k ó w  d o  w yn a l e z i e n i a  su .  
r o g a l u  t r z c iny  cuk rowe j .  N a p o l e o n ,  p r z e ­
w id u j ą c  p r z ys z ły  wzros t  f abryk c u k r o w y c h  
w  k ra ju ,  w s p o m n i a ł ,  iż p r zy jdz i e  dz i eń ,  w k tó ­
r y m  fabryki  te ub i e g ać  s i ę  b ę d ą  o p i e r w s z e ń ­
s two z o sa da m i .  W ó w c z a s  nik t  t e m u  n i e  
c hc i a ł  dać  wiary .  .Ż a r t owano  sob i e  z t e go  
p r z e p o w i e d z e n i a , i j e d n a  z l i c znych ka ryka ­
t u r  p rzeds t awia ł a  m a ł e g o  Kró la  R z y m u ,  jak 
m u  m am k a  dawa ła  do u st  burak  m ó w i ą c :  „Bu- 
vcz,  prince , P a p u  d i t , que c’est d u  su c ie ,u 
„ E h  bien“ ,-są s ł owa  d z i e n n i k a  F r a n k f u r c k i e g o  
„ P apa  ava it ra iso n .111

S z w a j  c a r y  a.
Z  B e r n ,  d n i a  I .  Kwie tn i a .

W i a d o m o ś c i  z k a n to n u  J u r a  b r z m ią  z n o w u  
o d  dn i  ki lku coko lw iek  n i e p ok o j ą co  i z u p e ł ­
n i e  po tw ie r d z a j ą ,  źe  l u d n o ś ć  kato l icka  w ca ­
l e  p r zez  ś rodk i  wo jskowe  d o  zasad pa r t y i  
R e f o r m i s t ó w  n a w r ó c o n ą  n ie  z o s t a ł a ;  l ecz  źe  
da le j  n i e '  pop rzes t a j e  o k a z y w a ć  na jw iększe j  
od ra z y  pr zec iw p r o j e k to w a n y m  z m i a n o m  w jej  
sp r aw ac h  kośc i e lnych .  W  Okolicy D e l sb e r ga  
i we F r a n c h e s - M o n t a g n e s ,  a o g ó lo i e  w c z ę ­
ści p ó łn o c n e j  b i s ku ps tw a ,  p a n u j e  d os yć  z n a ­
cz n e  w z b u r z e n i e ,  źe  z n o w u  m ó w i ą  o n o w e m  
po s ł an iu  t amże  o d d z i a ł u  wojska.

W ł o c h  y,
Z  R z y m u ,  dn i a  3 1. Marca .

P i s m o  w G a z e c i e  p o w s z e c h n e j  z aw ie r a  
n a s t ęp u j ąc e  uwa g i  o  t e r n ,  co  i n n y  k o r r e s p o n -  
d e n t  t ego d z i e n n i k a  o r z y m sk i c h  f i nansach  
p o w i e d z i a ł :  Z d a j e  s i ę ,  ź e  k o r r e s p o n d e n t
z wielu  i n ny m i  p r z y p u s z c z a ,  jakoby  n a d se ł an e  
d aw n i e j  z wszystkich oko l i c  ch r ze śc i ańsk i ego  
świat a s u m m y  p i e n i ę ż n e  wp ływa ły  d o  ska rbu  
p u b l i c z n e g o  R z y m s k i e g o ,  i źe  z t ego  p o w o d u  
t e n ż e  z p r z yc zy ny  u s t an i a  z as i łków z Hi6zpa-  

*n i i  i Po r tuga l i i  i s p r zeczek  r e l i g i j n ych  w Szwaj- 
c a r y i ,  ob ec n i e  w n a d e r  s m u t n y m  s t an ie  zna j i  
d o w a ć  się mus i .  L e c z  tu p r z e s t r z e g a n o  zawsze

s u r p w p  . różnicy m i ę d z y  w . ł asnosc i ą  pa ńs tw a  
a kośc io ł a ,  i n i gdy  m o ż e  os t a tni a  n i e  wsp i e r a ł a  
p ie rwsze j  b e z p o ś r e d n i e m  d o s t a r c z a n i e m  z a p o -  
m o ź e k  p i e n i ęż n y ch .  W p ł y w a j ą c e  z  o b c y c h  
k ra jów  s u m m y  na l eż ą  do  D a t a r y i ,  p a p i e z k i e j  
I z b y  b e n e f i c y ó w ,  a i ns tytu t  t e n  n i e  m a  n a j ­
m n ie j s ze j  s t ycznośc i  z  s k a r b e m ,  i d o c h o d y  
jego li tylko n a  ce le  ko śc i e lne  o b r a c a n e  b y ­
wają .  O b e c n i e  w pra wd z i e  l e d w o  są  w y s t a r ­
cz a j ące ,  aby l i c z n y m  u r z ę d n i k o m  p e n s y e  w y ­
płacić  i p r z ek a za n e  n a  n i e  p e n s y e  i w sp a rc i a  
d u c h o w n y c h  i n s t y t u tó w  i m i s s y e  o p ę d z i ć .  
P r z ec i e ż  n i e n a d e s ł a p i e  p i e n i ę d z y  z p ó ł w y s p u  
n i e  wielkiej  j es t  w ag i ,  i le źe  6umtny  j u ż  o d  
d a w n a  powol i  s i ę  zm n i e j s za ł y .  T o  s a m o  r o ­
z u m i e  s i ę  o  z a t r zy m an i u  h i s zpański ch  p e n sy i ,  
w y n o s z ą c y c h  30,000 sk u d ó w  i da tu j ą cy ch  s i ę  
z  c zasów Ka ro l a  I V .  P r z e z  wie le  k o n k o r d a ­
t ó w ,  z  p o m i ę d z y  k tó ry ch  i  Szwa jcarya  j e d e n  
z a w a r ł a ,  ws zęd z i e  s i ę  nadsełki  p i e n i ę ż n e  z  z a ­
g r an i cy  b a rd z o  zmn ie j s zy ły . ,  a za targi  r e l ig i jne  
w  k a n t o n i e  Bernski rn  n i e  wy wrą  ż a d n e g o  w p ł y ­
w u  na  D a t a r y ą ,  a tern m n i e j  n a  skarb p u b l i ­
c z n y ,  N i e  t u  m ie j s ce  Z b a d a n i a ,  o  ile t e  d a ­
w n ie j s z e  s u m m y  p i e n i ę ż n e  b y ł y  n i e o d b i c i e  
p o t r z e b n e ,  l ub  czyli  i ch w s t o s o w n y  u ż y w a n o  
s p o s ó b ,  a le  n i e z a p r z e c z o n ą  jes t  r z e c z ą ,  i e  
w p ły w a j ą ce  o b e c n i e  s u m m y  o  w i e l e  tyle  n i e  
w y n o s z ą ,  i le R z y m  c o r o c z n i e  d la  u t r z y m a n i a  
p o w a g i  kościoła  za g r a n i cę  w y s e ł a , a  p o n i e w a ż  
p i e n i ą d z e  te  j e d y n i e  b r a n e  bywa ją  z p r z e z n a ­
c z o n y c h  na  t en  cel  f u n d u s z ó w  ko śc i e ln yc h ,  
p r ze t o  ska rb  p u b l i c z n y  n i c  na  tern n i e  t raci .  
W r e s z c i e  ma j ą  w o g ó l e  za g r a n i cą  n a d e r  p r z e ­
s a d z o n e  w y o b ra ż e n i e  o d o b ra c h  k o ś c i e ln y c h ;  
p e n sy e  p r z yw ią za n e  n i e m a l  d o  wszystk ich  b e ­
n e f i cy ów  w pańs tw ie  kośc i e ln em są  m a ł e .  
Zb og ac i l i  s ię w p ra w d z i e  prałaci  p r z e z  p o ł ą ­
c z e n i e ' k i l k u  b e n e f i c y ó w ,  a klasztory p r z ez  d o ­
b rze  z r o z u m i a n ą  o s z c z ę d n o ś ć ;  kościół  p r z e ­
c i e ż , s a m  n aw e t  w ew n ą t r z  kra ju ma ł o  ska rbowi  
p u b l i c z n e m u  c i ąży .  Lis t a  cy w i ln a  P a p i e ż a  
j p e n sy e  K a r d y n a ł ó w ,  n i e  m a j ąc y ch  ż a d n y c h  
b e n e f i c y ó w ,  są w p o r ó w n a n i u  z  i n n e m i  k r a ­
j ami  s zczu p ł e .  P r z y t o c z ę  t y lk o  j e de n  p r z y ­
kład : W  k t ó r e m ż e  pańs twie  p r ze s t a łby  p i e r w ­
szy Mi n i s t e r  na pens y i  1200 s k u d ó w ,  jak s i ę  
r z ec z  ma  z S e g r e t a n o  del  s t a t o ,  k t ó r ego  ca ł a  
pen sya  n ie  w ięce j  wynos i .  —  ' P o d  w z g l ę d e m  
d o c h o d u  i r o z c h o d u  zap rzeczeń  wprawdz i e  n i e  
m o ż n a ,  ź e  wielka zac ho dz i  r ó żn i ca ,  a le  ta 
z  i n n y c h  pows t a ł a  p r z y c z y n ,  i s po dz i ewać  się 
n a l e ż y ,  źe  za  lat  kilka u su n i ę t ą  będzie .  U d  
czasu ro z r u c h ó w  po  p rowincyach  n i e  p o d w y ż ­
s z o n o  poda tków  w s to su nku  d o  r o z c h o d u ;  
aczko lwiek  p o d w y ż s z o n e  c ło innie)  p rzec i eż  
p r z y no s i  n i ż  d a w n i e j ,  a  u t r z y m a n i e  20,003
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w o js k a ,  które d a iv m e j  tylko 6000 wynfosiło; 
tworzy obecnie  rubrykę  wydatków,  jakie d a ­
wnie j  krajowi n ie  ciążyły.  Te raźn ie j szy  Mi ­
nis t er  skarbu albo Podskarbi  ma prze to  wiele 
m o z o ł u ,  aby pokryć istniejący n i e d o b ó r ;  nie  
uda ł  się jeszcze do pożyczki ,  owszem wszyst­
kie do tychczasowe ofiary w tej mie rze  o d r z u ­
c i ł ;  ale te ofiary pokazują p r ze c i e ż , - ź e  kredyt  
jeszcze nie  u p ad ł , l i  źe państwo jeszcze dosta­
t eczną  wskazać moż e  ręko jmią ,  jeżeliby p o ­
życzka konieczną się byó okazała.

T  u r c y a.
M o r n i n g - H e r a l d  umieści ł  pismo z Kon­

s tan tynopo la  z dn.  16. M arc a ,  pod ług  którego 
krążyć tam miała pogłoska,  poczytana przecież 
p r zez  swego K o re sp on de n ta  za niedorzeczną,  
źe  L o r d  P o n so nb y  w skutek przeszkód stawia­
n y c h  wyprawie na  Euf ra c ie ,  w pierwszym z a ­
pale  paszpor tów swoich zażądał .  T e n ż e  sam 
K o r e s p o n d e n t  d o n os i :  M e h m e d  Al i  ponios ł  
z n o w u  klęskę w Hedszasie.  P o d łu g  n ow szy ch  
don ie s i e ń  z Alexandryi  arabski j eden  Szeik 
zaprowadz i ł  4 r egimen ta  l iczące oko ło  so,000 
ludzi  pomięd zy  wąwozy  pod pozore m służenia 
i m  za p r ze wodnika ,  i tam ich oddał  w ręce 
swoich żołnierzy na zasadzce ukrytych.  D w a  
r eg i m en t a  miano  częścią w p ień wyciąć,  czę­
ścią W niewolą zabrać.  D w a  inne udały się 
W ucieczkę i j uż  więcej o nich  nie s łyszano.  
—  Z  T e h e r a n u  ode br a n o  wiadomości  z dn,  2. 
L u t e g o  Od P a n a  E l l i sa ,  który sobie pobyt  ta­
m e c z n y  bardzo sprzykrzył ,  ponieważ  się na 
d w or z e  per sk im,  gdzie  wpływ Rossyi prze­
wagę  b ie rze ,  w na d er  przykrem znajdował  po­
łoż en i u .  —  Poseł  egipski do n ió ł ,  źe wkrótce 
nades łane  będą  6 mi l ionów piastrów jako p ie r ­
wsza rata t e g oro cz ne go  haraczu M e b m ed a  
A le g o .

Stany zjednoczone północnej Am eryki.
Z  N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 16. Marca.

Gazety tutejsze dono szą  o nas tępu jące j  od­
mianie w min i s t e ryu m nas ze m,  poczytując ją 
za bardzo w ażną ,  bez wymien ienia  przyczyny 
tej ważności :  „Sekre ta rz  Stanu Cass został mia­
n ow any  P os łe m  przy rządzie f r ancuzk im,  a w 
miejsce jego,  M ó w c a ,  P a n  P o lk ,  ot r zyma!  u-  
r ząd Sekretarza Stanu wydziału wojny.  M ó w cą  
zaś b ę d z i e . P a n  M a s o n  z Wirgin i i . “

Sen a t  za jmował  się znow u kwestyą wzg lę ­
d em  usamowoln ien ia  n iewolników.  P o  pię­
knej  mow ie  członka Sen a t u ,  P a n a  Ca lhou ,  
o d r z u c o n o  kilka petycyj za usamowoln ien iem.  
T y l k o  P a n o w ie  Dav i s  i We bs te r  głosowali  za 
przyjęciem tych petycyj.

W y s p y  J  o ń  s k i e.
G a z e t t a  d i  Z a r a  donosi  s tosownie do  li­

s tów z Korfu z dn.  22. Marca,  źe fiolta A n g i e l ­

ska ciągle stoi n a  kotwicach n a  przystani  w y .  
spy Malty,  źe wszelako gotowa na p ierwsze 
skinienie  wyjść pod żagle. '  P o d o b n ie  u p o ­
wszechni ła  się i na tych wyspach pogłoska,  źe  
eskadra Angiel ska  na Malcie wielkie z por tów 
angielskich ot rzyma  wzmocnienie ,  —  ( P a t r z  
a r tykuł  i  Anglii . )

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —■ D o n o s z ą  z De p a r t am e n tu  

Bydgoskiego,  źe dotychczasowe powiet rze  n a ­
de r  sprzyjało zas iewom i źe rolnik obfitych 
żn iw 6ię spodziewa.  —  Z  wszystkich st ron s ły­
chać skargi na panujące  ch o r o b y ,  które nader  
często przybierają charakter  f ebe r  nerwowych  
i śmierć za sobą pociągają.  —  W  ciągu ze­
szłego miesiąca u t o n ę ło  5 osó b ,   ̂ m łod a  j e ­
d na  dziewczyna upadł szy na  n óż  tak go sobie 
w piersi  w tłoczy ła ,  źe  zaraz życie zakończyła.  
—  Chłopiec j e d en  ukąszony został przez psa 
wściekłego i znajduje się w k ur acy i . — W  wie­
lu  okol icach,  a mianowic ie  w Powiecie  G n ie ­
źn i eńsk im,  ostatnia burza  wielkie s?kody z r z ą ­
dz i ł a ;  w jednej  wsi wywróci ła  owczarnią,  
p rzyczem 35 owiec  zabi tych zostało.  —  Zdaje 
6,ę» źe  ha nd e l  sukną będzie ciągle zapewnia ł  
korzyści  sukiennikom D ep a r t am e nt u  Bydg o­
skiego.  Ci sami kupcy z Brunszwiku ,  którzy 
w L u t y m  b. r, zakupili  znaczną ilość sukna ,  
kupili  znowu 2400 posta.wó w w Marcu  nietylko 
w Trzc i anc e ,  ale także w Chodz ieźu  i Szam o­
cinie.  Stało, się to przed walnym,  ja rmark iem 
i pociągnęło za sobą najpomyślniejsze skutki,  
ile źe i w ciągu j a rm ark u ,  gdzie ci kupcy z n o ­
wu 1000 postawów kupil i ,  nietylko się ceny 
w równi u t r zymywały ,  ale nad to  i w gó rę  po­
szły,. Sukna te przesłane być ma ją,  jak g ł o ­
sz ą ,  do Frankfor tu nad  M e n e m ,  Offenbachu ,  
B rem y i t. d. a stamtąd wyprawią je zapewne  
za morze .  — Pan Radecker ,  dziedzic w T h u rm -  
mtihle,  w Powiecie  Szub ińskim,  o tworzył  
w zesz łym miesiącu h am ern ią  żelaza,  w y b u ­
dow aną  zeszłej je s ien i ,  co mu  nowe  korzyści  
zapewnia.  Zn a j du ją  się w niej dwie t łuczar- 
n i e ,  dwie fryszerki i piec do topienia t ego  
kruszcu.  —  Najwyższy regularnie towarzystwa 
ogn iow ego  dla P rowincyi  Poznańskiej  z d. 5. 
L u t e g o  b. r. za jmuje bardzo wszystkich wła ­
ścicieli b udy nkó w  i obiecują sobie z niego 
najpomyślniejsze skutki. — D o  towarzystwa 
aptekarskiego w pó łnocnych  Niemczech p rzy­
łączyło się 19 aptekarzy z D e p a r t am e n tu  B y d ­
goskiego ,  i ci rozpoczęl i  pod p rzewodnictwem 
P a n a  Weissa  , aptekarza w B y d g o s z c z y , czyn-
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n oś c i  sw o j e ,  jako o s o b n a  o d n o g a  w s p o m n i a ­
n e g o  t owarzys twa,

Z  W a r s z a w y ,  —  W k r ó t c e  o g ł o s z o n y  tu  
zo s t an i e  p r z edp ł a t a  n a :  „ Z b i ó r  p i eśn i  i ępie- 
\p ó w l o du  p o l s k i e g o , B ia ło  C h ro b a tó w ,  M a z u ­
r ó w ,  Ru s i  z n ad  B ugu  i t. d , , “  z e b r a n y c h  
p r z ez  K, W ,  W ó j c i c k i e g o ,  z a szcz y t n i e  z n a n e ­
go  z d z i e ł , ' c z ę ś c i ą  już w y d a n y c h  p r z e z  n i ego ,  
c zęśc i ą  zos t ających j e szcze  w r ę k o p i s m :e. S ły ­
c h a ć ,  iż w sp p r i mi one  dz i e ł o  wychodz i ć  będzi e  
z e s z y t a m i ,  o r a z  o z d p b i o n e  zos t an i e  r yc in am i  
i m uz yk ą .  S po dz i e w ać  6ię na l eży ,  iż wyda wca  
szczędzi ć  n i e  b ę d z i e  na k ł a d u  na  p i ę k n e  i p o ­
p r a w n e  w y d a n i e  t e go  tak s z a c o w n e g o  i od  d a ­
w na  z takiern u p r a g n i e n i e m  u nas  o cz ek i w a n e  
go  dzieła .  —  N o w e  dz i e ło  d r a m a t y c z n e  F r y ­
de ryka  hr,  Skarbka ,  p o d - t y t u ł e m :  Z o n a  F r a  
D i a v o J a ,  p r zy j ę to  yv T e a t r z e  W i e l k im  dn ia  
13. M a r c a  z  p o w s z e c h n e m  z a d o w o l e n i e m .

O  k o s t u m i e  t e a t r a l n y m .  D o p o k ą d  się 
T a i m a  na  s cen i e  f r ancuzk ie j  n i e  zjaWjł ,  ż a d n e ­
m u  ak torowi  f r an c uz k i e m u  an i  na  m y ś l  to n ie  
p r zy s z ło ,  s t osować kos t um na  scen i e  do  o s ób  
h i s t o ryc zny ch .  O d  L u d w i k a  X I V .  g r a n o  
wszystki e  t r a jedy j e  K or n e l i a ,  R a s y n a ,  W o l t e ­
ra we  f r akach ,  t. j: w tak zw a n y c h  s ta tsklej-  
dach . W y o b r a ź m y  sob i e  I p h i g e n i j ę  w kol i ­
s t y m r o b r o n i e ;  M ac h o m e ta  w^puklastej  p e r u ­
c e ,  w haf t ach  i p r zy  s z p a d z i e ,  ą  r r u m -  f — 
s zn o ś ć  w całej  okaza łośc i .  —  l rzy l l i c u t i e  
francais  niejaki  V a n h o v e  g ry  wał  z awsze  M i -  
t r yda ta  i A u g u s t a  w z i e l o ny m  ak sa m i t n y m  p a n ­
c e r z u ,  na  k tó r ym dwie  a rm a ty  s r e b re m  w y s z y ­
te b y ły ;  g ' lowę mia ł  zwyk le  u p u d r o w a n ą , - t r z e ­
wiki  ze  sp r ąż k am i ,  s z p a d ę ,  i b ia łe  rękawiczki .  
J ak i eż  b y ło  za dz i w i en i e  tego  cz łowieka  z z i e ­
l o n y m  p a n c e r z e m ,  gdy  u j r za ł  T a l m ę ,  grają* 
ce g o  w szkar ł a tne j  t un i c e  P ro ku l a  w Bru tus i e .  
N i e  wierzy ł  o c z o m  swo im i w g ło s  ząYyołał: 
, , P r z e b ó g ,  co się dz i e j e !  czy ten  m i o d y  cz ł o ­
w iek  o s z a l a ł ! ”  P u b l i c z n o ś ć  p rzy j ę ł a  1 a l m ę  
z  u n i e s i e n i em ,  a V a n h o v e  j u ż  chcia ł  z r o z p a c z y  
podać  p ro ś b ę  o swo je  u w o l n i e n i e ;  lecz mus i a ł  
s i ę  z c zasem usp ok o i ć ,  i pójść  w ś lady T a i m y .  
Kaza ł  p r zy wo łać  j ego k r aw ca ,  t d a ł  m u  rob ić  
k os t um  do  rol i  A g a r n e r n n o n a .  W  o ś m i u  
dn i ach  p r zynos i  k rawiec  ub ió r .  V a n h o v e  o d ­
skoczy ł  z p r z e r a ż e n i e m :  „ C o  ja w id z ę ,  wszak- 
to Yvełr>a ? “ —  „ T a k  jest  P a n i e ,  W e łn a ;  G r e ­
cy nosi l i  p ł as zcze  z w e ł n y ,  z apy ta j  s i ę  P a n  
tylko P a n a  T a i m y . ”  —  „ A l e ż  p ł a szcze  z w e ł ­
n y  mog l i  nos i ć  Grecy  n i zk i e go  u r o d z e n i a ,  n ie  
zaś  P a n  N a j j a ś n i e j s zy ,  A g a m e m n o n ,  Kró l  
tak w ie lk i ! t en  za p e w n ie  miał  s t ró j  p r z y n a j ­
m n i e j  z a k s a m i t u ? ”  —  „ G r e c y  aksam i t u  n i e

zna l r ,  racz s i ę  tylko P a ń  z ap y t a ć  P a n a  T a i ­
m y . ”  —  „ I d ź ż e  sob i e  d o  l i cha z s w o i m  P a ­
n e m  T a l m ą  —  a gdz i eż  są k i e s z e n i e ? ” —  
„ G r e c y  k i eszeń  n i e  no s i l i ,  ra cz  s i ę  P a n  t y lko  
z ap y t a ć  P a n a  T a i m y , ”  —  „ C o ?  i być  źe to  
m o ż e ?  a gdz ież  A g a m e m n o n  c h o w a ł  s w o j ę  t a ­
b a k i e r k ę ? ”  —  „ A g a m e m n o n  tabaki  n i e  z a ż y ­
w a ł ,  r acz  s i ę  Parr  tylko zapy t ać  P a n a  T a l -  
iny.  “  —  „ A  n i e c h  c ię  p i o r u n  t r z a śn i e  w ra z  
z two im P a n e m  T a l m ą !  to jest w ła śn i e  b i cz  
B o s k i ,  który po r e w o lu c y i  n i e b o  na  nas  z e ­
sł ało! ' ”  G dy  V a n h o v e  w s w o im  n o w y m  ko-  
8 tumie  jako Ą g a m e m n o n  n a  s c e n ę  wystąp i ł ,  
i leż n i e  miał  k ł o p o t u !  n i e  u m i a ł  sobi e  dać  r a ­
d y ,  zda ło  m u  s i ę ,  ź e  go  ż y w c e m  w w ó r  z a ­
szy to  , a gdy j uż  św o ję  d łu gą  t y r a d ę  o d w rz e -  
s zcza ł  i za kulisy w yb ieg ł ,  z n u ż o n y  pad ł  jak 
d ług i  na k a n a p ę ,  i z awoła ł  z a d ys za ły :  „ Z m i ­
łu j c i e  s i ę ,  dajcie A g a i n e m n o n o w i  choć  n i u c h  
t abaki ,  bo  wa m p i ą t ego  a k t u  n i e  d o c z e k a ! ”  

J e d e n , d z i e n n i k  angie l sk i  o p o w ia d a  n a s t ę p u ­
jące z d a r z e n i e :  D w i e  córki  z n a n e g o  G e n e r a ł a  
Z av a l a  w pa d ły  b y ły ,  w r ęc e  K r y s t y n o s o m ,  s t o ­
j ą cy m za ło g ą  w Bi lbao.  P o d c z a s  c o d z i e n n y c h  
p o t y cz e k  z t y r a l i e rami  Z a v a l i ,  u żywal i  Krysty-  
n o so w ie  t ych p an i e n e k  za t a r c z ę ,  b io r ą c  i ch  
zawsze  ze sobą .  N ig d y  s i ę  n i e  m ó g ł  Z a v a l a  
o d w a ż y ć  ż o łn i e r z o m  SYvoirn ro zk aza ć  s t r ze lać  
w s t r o n ę ,  gd z i e by  córki  n a r a ż o n e  by ć  m o g ł y  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  l ecz  z o b u r z e n i e m  i ' l iaj- 
z g r o ź n e g o  w idoku .  K ió ź  zdo ł a  skreśl ić  o k r o ­
pn o ść  p o ł o ż e n i a  j e g o !  U cz u c i e  o jca  s rodze  
wa l cz y ł o  z  p o w in n o ś c i ą  wodza .  N ie sz czq s i i -  
w y ,  bl i zkim był  r ozpaczy .  P o  d ł u g i e j ,  s t r a ­
s zne j  z  s a m y m  sobą  walce  po s t an ow i ł  n a r e ­
szc i e na j s ł odsze  u c zu c i e  poswięc i c  twa rdej  po-  
w in n oś c i .  szale r ozp acz y  u p o rz ą d k o w a ł
swó j  oddz ia ł  i uk ry ł  g o  w  chaszczach  p o m i ę ­
dzy  wioską G u e r n i c a  i m o r z e m .  U w i a d o m i e ­
ni  o  tej zd r adz i e  Kr ys ty n os ow ie  w kró t ce  g o ­
śc i ńcem na de sz l i ,  w iodąc ,  jak z w y k le ,  d z i e ­
w cz y nk i  na  cze le .  P r ó ż n a  p r z e z o r n o ś ć .  Z e  
ł z ami  w  oczach  rozkaza ł  Z a v a l a  ż o ł n i e r z o m
BYcoim dać ogn ia  n a  n iep rzy jac i e l a .  _ N i e s p o ­
dz i e w a n e  wyst r za ły  po m ie sz a ły  szyki  Krysty-  
n o s ó w ,  co pos t rzeg łs zy  Z a v a l a ,  s am  n a  czele  
z pa ł a s zem  w r ęku  dał  znak  d o  natarcia  na  
p r z e r a ż o n e g o  n i e p r zy j ac i e l a .  D o  koła  padal i  
ż o łn i e r z e  w sze r eg ach  Krys ty  n o s ó w ,  dzi ewice  
zaś o b i e  oca l a ły  ł a s k a w e m  z rz ą d z e n i e m  O p a ­
t r znośc i .  P o b i c i ,  s t rwo żen i  Krys t yn oso wi e  u- 
ciekl i  d o  mi a s t a ,  szczę ś l iwy Za va l a  w usc i sku  
d r o g i c h  c ó re k  u ż y w a ł  najmilszej  r o zk o s zy ,  
na jp i ękn i e j s ze j  nagr.ody zwy c i ęz twa .  ^  e n  
p r z y p a d e k  p r zywodz i  n a m  n a  p am ię ć  p o d o b n e ,
le cz  n i e  talc s zczę ś l iwym sku tk i em u w i e ń c z o n e
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poświęcen ie  boha t e ra  Kar l ińsk iego,  obrońcy  
Olsztyna w r. 15 8 7 " Z d ar ze n i e  to w fo rmie  
dramatycznej  zachował  nam wie rszem A lex .  
H r .  F re d ro ,  ( Q b . ' . H a l i c z a n i n ,  t. I I .  str. 165 )

(  Rozm.  Lw. )
e a a g g a ” * 1” "1'  „

Po n ie w aż  n o w o  u rządzo na  szkoła rysunków 
i  malarstwa Pa na  G i l l e rn ,  ma la rza ,  zaopa­
t r zona jest  w w yb orn e  wzory  i gipsowe odci­
eki i uczn iowie  jego w krótkim czasie dobre 
uczyn il i  postępy w rysowaniu  i ma lowaniu,  
p rze to  instytut  t e p ,  go dz i en  uwagi  równie 
p rzez  swój wewn ę t rz ny  sk ł ad ,  jak i m e to d ę  
u c z en i a ,  miłującej  kunszta publiczności  c h ę t ­
n ie  po lecamy.

P o z n a ń ,  dnia ta .  Kwietnia 1836.
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a  I .  i I I .

O B W I E S Z C Z A N I E .
Wszys tk ie  osoby tutejszego miasta bez 

w zg lę d u  na ich s tosunki ,  w czasie od dnia I .  
Stycznia I $ I 3 . roku aż do ostatniego Grudn ia  
18*6.  r. u r o d z o n e ,  również i te osoby ,  które 
wiek ten już przestąpi ły,  atoli p rzed Kommis -  
Byą n ab or u  wojska jeszcze nigdy się n ie  sta­
w i ł y ,  wzywają się ninie jszem na mocy instruk- 
cyi dla n ab o r u  wojska z dn ia  13. Kwietnia 
1825. r. Nr .  35. ,  aby się celem zapisania ich 
w regest ra ro dowodowe  (role) u  właściwych 
Kormnissarzy okręgowych  natychmias t  zg ło ­
siły .

-Z a . o a a lm —jB^UaiteLgyprr) yp j^śc ie  u r o d z o n e .  
l u b  tli zamieszkanie swoje ma jące ,  atoli na 
t e raz n ie o b e c n e ,  ich rodzice lub opiekuni  sta­
wić się powinn i .

C i ,  którzy wezwaniu  n in ie j szemu natych .  
miast  zadosyć nie  uczynią  i w przyszłości  za ­
n i e db an ie  to dosta tecznie usprawiedliwić nie  
będą w s t an ie ,  bez  względu  na powody rekla- 
m a c y i ,  jakieby mieć mogli ,  przed wszystkiemi 
in n y m i  zac iężnymi do służby wojskowej  użyci  
i — u zn an i  do takowej za n iezda tnych —  p o ­
d łu g  przepisów prawn ych  ukarani  zos taną.

Z ar az em  zwraca się uwaga na po s ta no w ie ­
n i e ,  um ie sz czo ne  w dz ienn iku za rok 1833. 
w N u m e r z e  s8. na  s t ronnicy 249. ,  pod ług  
któ rego reklamacyom do Kommissyi  powia to­
wej naboru  wojska podać się m ogą cym  pr ze ­
pi sane dowo dy  komple tnie  do łącz on e  być 
m u s z ą ,  a lbowiem po ukończeniu  czynnośc i  
t ejże Kommissy i  na  żadne reklamacye wzgląd 
mi an y  być n ie  może.

P o z n a ń ,  dnia 17. Kwietnia 1836.
K r ó l ,  D y r e k t o r y u m  p o l i c y !  m i a s t a  

i P o w i a t u .
' Z W O Ł A N I E .
Ws zyscy ,  mniemający mieć p re tensye  z cza­

su  u rzędowania  by łego  zawiadowcy f roniestu

Wachowskiego R i c h t e r ,  do kaucyi  u rzędowej  
przez tegoż w ilości 400 Tal .  s tawionej  wzy.  
wają się ninie jszem , ażeby się na t e rmin ie  na  

d z i e ń  30.  M a j a  I 8 3 6. 
o godzinie  m e j  zrana przed D e p u to w a n ym  
Re fe re nd ar y u sz em  G łó w n eg o  Sądu Z ie m ia ń ­
skiego W i t t e l e r  Wyznaczonym,  z swemi pre-  
tensyarni popisywal i ,  a lbowiem w razie p rze ­
ciwnym z takowemi p rek ludowanymi  zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 13. Stycznia 1836. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wydział  1.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  ~  

S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i  w P o z n a n i u  
N ie ru ch om ość  introligatorowi J a n o w i  F i ­

l i p o w i  L e h m a n n  na leżąca ,  tu w P o z n a ­
n iu  na ulicy Zamkowej  pod Nr.  3 8 8 - i 289. sy ­
t u o w a n a ,  oszacowana na 13,103 tal. 15 sgr. 
I I  fen,  wedle taxy mogącej  być przej rzanej  
wraz z wykazem hy po te cz ny m i warunkami  
w Reg i s t r a tu rze , ma być nie na dniu 1. Kw ie ­
tnia 1836. ,  jak w patenc ie  subhas tacyjnytn 
z dn ia  17. L ip c a  powie dz ia no ,  lecz tylko 

d n i a  1. L i p c a  1 8 3 6 .  
p rze d po łu d n ie m  o godzinie  lotej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedane .  

P o zn ań ,  dnia 3. Grudn ia  1835- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .  

t r 1 ifaspudarzom wiejskim 
poleca h and e l  nas ion Braci A u e r b a c h  przy 
BU 11 luliiój uliny TTgpt^ii n ji^no nnoicina-óardzo do------------ , -----j    “ ■ “ * * -
brego gatunku  i doświadczonego  rostkowsnia,  
jako to :  cze rw oną  i białą kon iczynę ,  fran- 
cuzką l u c e r n ę , angielski  i f rancuzki  rejgras,  
(życicę t rwałą ) ,  s p o r e k , b r za n k ę ,  spa rcetę 
(wykę wo nn ą)  i wiele innyc h  na s io n ,  w ed łu g
cen  na jumia rkowańśzych  targowych._________

Najprzednie jsze s i emię ln iane  z Ry g i ,  jako 
też świeże brabańskie sardele w tej chwili  
o t r zymał  G u s t a w  B i e l e f e l d .

W  Ł o p u c h o w i e  pod M ur ow aną  Gośl iną 
Stoją IlO tłuste skopy na przedaj ..— ■■■1—— .i
W y c i t j y  z  B e r l i ń s k i e g o  K u r s u  p a p i e r ó w  

i p i e n i ę d z y .

Dnia 2 1 .  Kwietnia 1 8 3 6 . Pap iera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po

102J
P»

101J
O bligi bankow e aź do włącznie 
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